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KINO-TEATR

„ Polon ja u
Górnośląska (Wrocławska) 50.

Tylko 5 dni.

W dniu 5 października

OTWARCIE SEZONU.

Dawno niepodziwiane w Kaliszu obra­
zy wytwórni „Goldwyn Picture?/ 
w New-Jorku wchodzą obecnie na 
ekran kino teatru „Poionja" a pierw­

szy z nich p. t.

PAMIĘTNA NIC (ftut of Ihe Storni)
niebywały dramat w 6 AififiWAPfłlftSTi * ieg0 “roczil Lądu flsęłHlAil w ro,ach 2łdwnycb. Nieby- aktach ze słynnym — a l l ia n U I 1 110lii —partnerką— " d u j  u&ulCllUU bywały przepych, przepięk­

na wystawa, niepospolita treść, zadziwiająca gra.

Występy gośfee araerykańskiego króla śmi6Cba HURLD LLOYDA,
Początek seansów o godzinie 0 wieczorem w n ied .ie!e i święta o godz. 3 i pół

Nad program!

P SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych
f (analizy krwi na syfilis) .*.

* przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od 4
niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3,

Dr. P . KLINGER
O  w

1402
-7,

Telegramy.
H co powiedział p. Cziczerlo

dziennikarzom żydowskim
WARSZAWA. Warszawskie dzienniki żar­

gonowe wydelegowały swych współpracow­
ników do p. Cziczeryna, który w wywiadach 
z nimi mówił o następujących sprawach:

„Wynik konferencji między Rosją a są- 
siedniemi państwami w sprawie wzajemnej 
redukcji zbrojeń zależy obecnie przedewszy- 
stkiem do Polski, co też będzie probieżem 
jej polityki pokojowej. Co się tyczy polsko- 
rumuńskich rokowań i podruży, muszę oś­
wiadczyć, że ostatnie konwencje między 
Polską a Rumunją wywołują wielkie zanie­
pokojenie w Rosji. Sprawa ta może się je­
szcze zaostrzyć w związku z wystąpieniem 
Rumunji razem z Anglją i Małą Ententą 
przeciw Turcji*...

„...Od Ligi Narodów nie oczekujemy ża­
dnych istotnych rezultatów w sprawie obro­
ny mniejszości narodowych".

„...Traktat w Sevres, który pierwszy za­
jął się problemem Palestyny, nie istnieje i 
okazał się nierealnym, niesprawiedliwym".

„...Obecnie Rosja prowadzi dalej roko­
wania w sprawie koncesji ekonomicznych ze 
Stinnesem, który obiecał, że gdy tylko zała­
twi swe sprawy bieżące na zachodzie Euro­
py, to zwróci uwagę na Rosję". y „...Żadne zbliżenie oficjalne między Ro­
sją a Francją wskutek nowej sytuacji w Tu- 
cji nie nastąpi".

„...Na ogół urodzaje tegoroczne w Rosji 
sowieckiej wypadły dobrze. Wyjątek stanowią 
tylko obwody Rosji południowej nad mo­
rzem Czarnem ”...

„...Dlatego jeszcze nadal jest potrzebna 
pomoc z zewnątrz"...

h o był m śniadaniu u 
p. Gshzcrlna

** WARSZAWA. Na wczosajszym śniada- 
niu, wydanym przez p. Cziczeryna dla człon- 

> ków rządu oraz marszałka Sejmu, byli nie 
obecnj: premjer Nowak i minister Jastrzęb­
ski wskutfik choroby, oraz marszałek Trąm- 
pczyńGki, ponieważ wyjechał do ‘Poznania.

— Obecni zaś byli z przedstawicieli Sejmu 
tylko pp. Jan Dąbski i de Rcsset. — P. Czi- 
czeryn opuszcza dziś Warszawę.

Z rady ministrów
WARSZAWA. Rada ministrów na posie­

dzeniu z dn. 2 b. m. uchwaliła projekt 
rozpożądzenia w przedmiocie nałożenia obo­
wiązku na władze i organy rządowe dostar- 
czsnia miejskim urzędom statystycznym po­
siadanych materjałów dla celów statystycz­
nych, wniosek ministra skarbu w sprawie 
rozszerzenia na cały obszar Rzeczypospolitej 
postanowień rosyjskiej ustawy akcczowej o 
patentach akcyzowych. Wniosek ministra 
skarbu w sprawie zmiany w opodatkowaniu 
win musujących, wniosek min. rolnictwa w 
sprawie kontroli państwowej nad ogierami 
i rejestracją klaczy zarodowych, wniosek 
kierownika ministerstwo przemysłu i handlu 
o banderze i znakach rządowych statków 
morskich, wniosek min. sprawiedliwości w 
sprawie właściwości sądów i juzngnia zagi­
nionego za zmarłego w b. zaborze ,pruskim.

Budowa Bowycb linii kolejowych
WARSZAWA. Budowa nowych linji kolejo­
wych Kępno—Wieluń—Sieradz oraz Wieluń 
—Herby postępuje naprzód. Pierwsza linja 
jeśt już na ukończeniu, zaś budowę linji 
Wieluń—Herby ministerjum kolei wyasygno­
wało kredyt w wysokości 100 miljonów mk., 
który jest na wyczerpaniu. Dalsze kredyty 
mają być przyznane. Nowe te linje będą 
miały znaczenie pierwszorzędne dla polskie­
go Śląska, uniezależnią (bowiem całkowicie 
ruch kolejowy od połączeń niemieckich.

Położenie wojsk angielskie!) 
trudneiest

WIEDEŃ, 4. Presse donosi z Londynu: 
Gen. Harrington poczynił wszelkie zarządze­
nia w celu uniknięcia konfliktu z wojskami 
tureckimi koło Ismidu.

W londyńskich kołach wojskowych pa­
nuje wielkie zaniepokojenie z powodu kon­
centracji wojsk tureckich koło Ismidu.

Żona staniana Iflacbno uciekła 
z obozu w Strzałkowe
POZNAŃ, 4 Żona więzionego obecnie 

w Warszawie atamana Machny uciekła dzi­
siejszej nocy z obozu dla internowanych w 
Strzałkowie.

W ostatnich dniach, gdy bolszewicy, per­
traktując z Machno o wywołanie przez nie­
go powstania w Małopolsce, postawili za 
warunek prowadzenia dalszych układów od­
dania żony, jako zakładniczki — nad Mach- 
nową w obozie zdwojono nadzór.

Przebywała ona ostatnio w szpitalu 
Strzałkowskim, ma bowiem za kilka dni zo­
stać matką.

Pokój szpitalny, gdzie leżała Machnowa, 
został przed kilku dniami specjalnie okrato- 
wany, a przy dzwiach pełnili na zmianę dzień 
i noc służbę wartowniczą specjalni dozorcy.

Mimo tych ostrożności dokonana dzisiej­
szej nocy o godz. 3-ej rewizja inspekcyjna 
znalazła celę szpitalną, zajmowaną przez żo­
nę głośnego watażki — pustą.

Ciekawe jest, iż w pierwszej chwili zda­
wało się władzom inspekcyjnym, iż Mach­
nowa znajduje się w łóżku.

Tak prżynajmniej wyglądało ułożenie 
kołdry z zachowaniem wszelkich kształtów 
odpowiadających stanowi żony Machno.

Pod kołdrą bowiem ci, którzy uprowa­
dzili Machnową, ułożyli zwitki szmat.

A musiało być ich kilku.
Świadczą o tern ślady, pozostawione na 

piasku pod oknem celi, gdzie przebywała 
Machnowa.

Wywiezienia jej dokonano z pomocą prze­
piłowania i wyjęcia krat ż okna.

Ministerjum spraw wewnęfrznych, które 
otrzymało wiadomość o wywiezieniu Mach- 
nowej, zarządziło energiczny pościg.

Froccs karny o lichwę przeciw* 
ko firmie Konrad Jarnuszkie* 

w kz i S ka
WARSZAWA, 4 Redaktor Stanisław Jan ­

kowski zawiadomił władze, że firma Tow. 
Akc. Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka, Grzy­
bowska nr. 25 w osobie dyrektora St. Mło­
dzianowskiego zawarła z nim kontrakt naj­
mu lokalu dla arhiwum Informacji Prasowej 
Polskiej na warunkach następujących.

Za lokal złożony z dwóch sal i jednego 
pokoju Informacja prasowa płaci 210,000 m 
rocznie i 67 ton węgla.

Odział do walki z lichwą przy urzędzie 
śledczym, stwierdził, że na ogrzewanie loka­
lu zajętego przez Informację Prasową, wy­
starczy najwyżej 10 procent tej ilości węgla 
jaka została zawarta w kontrakcie.

Natomiast węgiel dostarczany przez Infor­
macje Prasową idzie na ogrzewanie 6 pię­
ter lokalu fabrycznego w tej liczbie i na 
mieszkanie prywatne dyrektora Młodzianow­
skiego.

Komisarz Kierski skierował całą spra­
wę do prokuratora II okręgu.

m
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Baczność Wyborcy! S p e ł n i j c i e  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i !  P o ­
s p i e s z c i e  d o  lo k a l i  w y b o r c z y c h  w  c e lu  
s p r a w d z e n i a ,  o z y  n a z w i s k a  W a s z e  p o ­
m i e s z c z o n e  z o s t a ł y  w  s p i s a c h  w y b o r ­

c z y c h !  .

Czep chce „Centrum Mieszczańskie"?
Wywiad „Kurjera Polskiego".

Naszemu blokowi wyborczemu oaliśmy dlatego na 
zwę „Centrum Mieszczańskie Narodowo Państwowe 
—zaczyna p. poseł de Rosset że pozostajemy w 
wierni stanowisku centrowemu, jakie w Sejmie do 
tychczasowym klub nasz stale zajmował. Jesteśmy 
przekonani, że podział sejmu na lewicę j prawicę! 
bez silnego centrum, spoWtOjduje w przyszłym sej 
mie jeszcze silnićjsźe starcja, a *tem samem stwo 
rzy ponownie bezład, gdyż bezwzględnej przewagi 
czyli większości, — zdaniem ino jem - nie osiągnie

Bezwzględność, z jaką prawica, oparta na silnej, 
materjalnej pomocy ziemiaństwa i sfer przemysłów 
wych przeprowadza w Sejmie, prasie i społeczeń 
stwie walkę wyborczą, przeciwstawia ją tembardżjej 
lewicy. Z drugiej zaś strony wszelkie przewidywania 
pozwalają przypuszczać, źc wybory na lewicy da lżą 
większe zróżniczkowanie, n|ż obecnie, i to w kie 
runku silnie na lewo.

Co więc zamierza uczynić stronnictwo mjesżcźań 
skie, zapytuje? nasz sprawozdawca.

Stronnictwo nasze — odpowiada p, de Rosset 
—jako ściśle ewolucyjne i państwowe, musi przy 
czynić się do wytworzenia w prżysżłym seimje silne
fo centrum, ażeby tym sposobem uniemożliwić gzko 

liwe dla państwa „mierzenie sjł“.
Co p. poseł jako przestawiciel miast, mógłby 

powiedzieć o ordynacji wyborczej?.
O ile sejm uchwalił konstytucję-, b. piękną o 

tyle ordynacja wyborcza pozostawia b. wiele d > ży 
czenia. Jest ona poppostu antykonstytucyjna. Konsty 
tucja bowiem gwarantuje obywatelom wybory bezpo 
średnie, jedną z kardynalnych zasad demokratycżne 
go ustroju republikańskieglo. Tymczasem listy pańs 
twowe są wyborami pośredniemi; oddają one partjom 
część praw wyborczych, które należą do całego

narodu, Nadomiar złego partie sil 
• liieisze jak N.D. i „Piast" przeforsowały ustawę, 

zabezpieeżającą przewagę właśnie wielkim stronnict 
worn z uszcżerbkiem dla grup pominiętych.

Czy uważa to pan poseł za objaw niebeżpiećź
ny?

Stanowczo! Jest to,objaw tern niebezpieczniejszy, 
że obecne stronnictwa w sejmie zostały utworzone 
na postawie innych haseł (polityka etafowa i. an 
tietatowa, a dziś prżecie, jnne hasła będą miarodaj 
jne. Nowa ustawa daje jednocześnie bezwzględną 
przewagę żywiołowi włościańskiemu. Krzywda ona 
miasta całym swoim układem, a więc: l)zmniejszy 
ła liczbę posłów miejskich, 2) za pomocą t. zw. 
geografii wyborczej topi miasta w morzu otaczają 
cych wsi, 3) uniemożliwia korzystanie z listy pań 
stwowej gdyż chcąc z niej korzystać, trzeba prżepno 
wadzić po jednym choc pośle w sześciu okręgach, 
gdy tymczasem okręgów miejskich jest tylko pięfć.

—A więc?
Więc gdybyśmy wybrali wszystkich posłów mie; 

skich, nie mieljbyśmy jeszcze tych samych praw, ja 
kie posiada byle grupa chłopska, która w sześciu 
okręgach sześciu posłów wybierze.

Czy panowie rozpoczną walkę prźeciwko ordyna
cji?

Tak jest. Z tego com mówił wyżej, wypływa 
konieczność zwalczania w prżysżłym sejmie tej usta 
wy, ażeby miasta nie były nadal krzywdzone.

Jak zatem wytłómacźyć blok miesźcżański, że stron 
nictwaini włościąńskiemj?

Stronnictwo naszje g»dźi się z tą myślą, uje jets-t 
bowiem rzeczą celową i pożyteczną roźrimhiwanie an 
tagonizmów pomiędzy wsią a miastem. Ze wzgl# 
dów praktycznych idziemy w kongresówce do urny 
z „Centrum Polskiem" pp. Skulskiego i Ponikow 
skiego, w MałopOfece bądź samodzielnie, bądź połączę 
ni Jokalnemi porozumieniami, wcałym zaś zaborż e 
pruskim zupełnie samodzielfnie. W każdym bądź razje 
—kończy p. Rosset wykluczamy sojusze ż Narc? 
dową—Demokracją, do którycłf zresztą i endedy ni# 
mają żadnej inklinacji.

fKronifia Wyborcza.
L is ta  w y b o r c z a  P o l s k i e g o  C e n tr o m  

Mi 12.

P o s i e d z e n i e  p a ń s t w o w e j  k o m is j i  w y ­
b o r c z e j  w  S e j m i e .

Wgmachu Sejmu odbyło się posiedzenie pań­
stwowej komisji wyborczej pod przewodnictwem 
generalnego komisarza p. Bresiewicze. Rozpatrzo­
ne szereg list, z pomiędzy których listę Ne 19. zgło­
szoną przez centrum mieszczańskie, uznano za nie­
ważną, że względu na to, że to samo stronnictwo 
zgłosiło jistę Ne 14. Następnie komisja postanowi­
ła unieważnić łistę Ne 21, zgłoszoną przez nieza- 
łeżnych socialistów. Unieważnienie uchwaliono ze 
względu na to, że podpisy złożone na liście przez 
ej kandydatów uznane zostały jako pisane jedną 
ręką. Wobec tego listę tę wycofano. Co do listy 
Ne 13, grupa Stępińskiego, to pełnomocnik SL 
„Piast" wniósł, ażeby grupa Stapińskiego nie mog­
ła korzystać z pełnej nazwy Polskie Stronnictwo 
Ludowe lewica, lecz tylko PSL jewica. Wniosek 
ten upadł. Poza temi listami Sejmu rozpatrzono 
szereg list senatorskich. Z racji uroczystego świę­
ta żydowskiego nie wszyscy pełnomocnicy list ży­
dowskich przybyli na posiedzenie. Jutro gene­
ralny komisarz wyda okólnik do okręgowych komi­
sarzy wyborczych. Okólnik ten dotyczyć będzie 
kompetencji okręgowych komisarzy wyborczych. 
Nasrępne posiedzenie państwowej komisji wybor­
czej odbęozie sę we środę 4-j po południu upływa 
termin zgłoszenia oświadczeń kandydatów, wyra­
żających zgodę na kandydatury.

autipaństwowym. Tłum wyrostków próbował przerwać 
kordon policji, która piłą rozpędziła bandęJ. W spra 
wic tej pp. £ańcucki j Dutljnger interwenjowali U 
premjera Nowaka, skarżąc eię da szykany 8e strony 
policji, j, ; , ; '
A r c y b is k u p  T e o d o r o w i e *  w y c o f u j e  s i ę  

z  ż y c i a  p u b l ic z n e g o .
Ks. arcybiskup Teodorowicz oświadczył wspófpra 

cownikowi „Kurjera Pol." że wycofuje się całkowi 
cie z czynnego życia publicznego.

H a r c e r s t w o  a w y b o r y .
Naczelnictwo Związku harcerstwa polskiego wy. 

dało odezwę w której wzywa, aby młodzież nie była 
używana w akcji wyborczej, źaś starsźyżna poźodawa 
jąca w służbie czynnej nie powinna brać udźji.łu w 
agitacji

1 7 0 0 0  lo k a l ó w  k o m is j i  w y b o r c z y c h .
Dienniki podają, że w całej Rzeczypospo’pej 

istnieie orzesźło 17 tysięcy lokalów komisji wybóristnieje przeszło 
ezych.
P. N o w a k  m a n d a t  a r  j u s z e m  P i a s t o w c ó w

„Kurjer Polski" donosi, że premjer Nowak fi 
lie na liście kandydatów P.S.L do Senatu w wojeguru je na liście kandydatów 

wództwie lwowskim

K o m u n iś c i  p r z y  r o b o c i e .
Policja warszawska uniemożliwiła wice kouuni 

styczny źwołany na niedźielę, 10 rano, źgpinie ź 
rozporządzeniem źabraniającem wieców o charakterźe

P r z e c i w k o  d e m a s k o w a n i u  P. P. S .
Kornisarjat rządu na miasto Waisżawę polecił s 

skonfiskować książkę pt. „P.P.S." w Sejmie i poz* 
Sejmem" z równoeżesnem źa.źądzeniern wytoczenia 
sprawy sądowej przeciw winnym wydania i roźpowsże 
chniania tej książkj.

LISTIi Mi 12.
L is ta  k a n d y d a t ó w  na  p o s ł ó w ,  m a j ą c y c h  
b y ć  w y b r a n y m i  d o  S e j m u  z  p a ń s t w ,  l i s t y  
b lo k u  w y b o r c z e g o  „ C e n tr u m  P o i s k i e ((.

W dniu 28-go września 1922 r. Polskie Cent­
rum zgłosiło na ręce generalnego komisarza wy­
borczego w Warszawie państwową listę kanpyda- 
tów do Sejmu. Lista ta otrzymała numer 12.

Ordynacja wyborcza postanawia, iż także 
wszystkie listy kandydatów w Okręgach wybor­
czych zgłoszone przez jakieś stronnictwo otrzy­
mują ten sam numer, który ma lista państwowa 
tego stronnictwa. Wobec tego listy Polskiego Cent­
rum we wszystkich okręgach wyborczych będą no­
siły Ne 12.

Numer 12 jest naszym w całej Polsce na czas 
tych wyborów do Sejmu i Senatu.

Zwycięstwo Na 12 będzie zwycięstwem Pol­
skiego Centrum i całego ogółu narodowego, który 
nie pójdzie na lep krańcowych haseł lewicowych i 
prawicowych! O tem należy pamiętać!

1. Skulski Leopold, inżynier, poseł do Sejmu,
b. Prezydent Ministrów, b. Minister Spraw Wew­
nętrznych. 2. Ponikowski Antoni, profesor poli­
techniki 1). (prezydent jrninlstr.ów. 3. Stefie/yfc Fran 
eiszek, dlr. Naciz. Dyjrektor Centr. Kasy 'Spółek 
Rolniezyjch. 4. Bli/iński Wacław, ks. proboszcz, 
poseł do Sejmu. 5. Maj Andrzej rolnik, wice-imar- 
szalek Sejmu. 6. Latnik Franciszek Ksawery. 
Generał dywizji. 7 Piechota Szczepan, rolnik, 
poseł do Sejmu. 8. Zarański Jan, profesor Aka- 
demji Górniczej. 9. Zagórnowa Pelagja, działacz 
ka społeczna. 10. Wali«iak Józef, rolnik, poseł 
do Sejmu. 111. Popławski dr. praw, rolnik. IZ 
W ojdaliński Ryszard, publicysta, poseł do Sejmu. 
13. Targowski Józef. D yrektor Dep. Spraw Za­
grań iqznyjcli. 14. Starkiewicz Szczęsny ks. pro­
boszcz, poseł do Sejmu. 15. Staszyński Stanisław, 
rolnik, poseł do Sejmul 10. Galewski Jan, ks. 
wizytator szkół. 17. KóżuchowBki Józef, urzędnik 
państwowy). 18. Trzciński /uljusz. Dr. nauk. spoi. 
ro lnik  poiseł dio Sejmu- 19- Świtała 1 d / i . Dr. te 
karz jb- poseł do Parlam entu. 20. Madej Jan, 
ks. proboszcz, poseł dó Sejmu. 21. Moczydłowska 
Marja, nauczycielka, poseł do Sejmu 22. Jazęc- 
ki Mikołaj, urzędnik C. T . R., publicyjsta. 23. 
O pała Władysław, dyrektor Szkoły, poseł do Sej­
mu. 24. Widbimski Stanisław', inżynier. 25. Seciń 
ski Józef, redaktor „Głosu Ludu", 26. Pepłow- 
ska Ewelina, nauczycielka. 27. Krzysztoforski 
Józef, rolnik, poseł do Sejmu. 28. Brzostowski 
Stanisław, publicysta poseł do Sejmu. 29. Brę- 
gowski Piotr, dr. lekarz 30. Knothe Bronisław, 
profesor!. 31. Kauzik Stanisław, urzędnik państwo 
wy*. 32. Sokalski Włodzimierz, Sędzia Sądu N aj­
wyższego. 33. Dżiennicki Stanisław, Ks. poseł db 
Sejmu 34. Supiński Wiktor, ldr. adwokat. 35. 
Krzyżanowski Tadeusz, irolnik z W ołynia. 36. 
Kociatkiewiczowa Janina, działaczka społeczna. 
37. Heurich Jan, architekt, b. Minister Kultury 
i Sztuki. 38. Mrożewski Leonard, nauczyciel, po­
seł do .Sejmu. 39. Dziewanowski Zygmunt, adwo­
kat. 40. Sędzimir Zygmunt, ks. poseł do Sejmu. 
41. Kądz,ierski Apolonjusz, artysta  malarz. 42. 
Matakiewicz Antoni, dr- Sędzia poseł do Sejmu. 
43. Jarecki Władfyjsław, dr. Dyrektor Szkoły;. 44. 
Majerowie/ Feliks, iprawnik- 45. Nowak Stanisław 
lekarz. 46. Bucznv Franciszek, rolnik, poseł do 
Sejmu. 47. Potoczek Jan, rolnik, poseł do Sej- 
mu|. 48. IWiguifa Jan, adwokat. 49. Zebrowska Wik 
tor ja, przeł. kursów pszczela rsko-^ogrod. 50. Au­
gustyniak Walenty, rolnik. 51. Krzyżanowski Jó­
zef, inżynier 52. Miemiec Franciszek Sędzia Po­

koju. (53. Leopold Stanisław, rolnik 654. Przyby 
szewski Zdżisław, inż. ni er. 55. Maślanka Fran
c.iszek, urzędnik samorządowy. 56. Pajewski Ka- 

*imierz, inżynier. 57. Horodyski Ksawery, nota- 
rjusz. 58. W róbel Szczepan, rolnik. 59. Waśniew 
ska Jadwiga, urzędniczka. 60. Niedzielski Marjan' 
adwokat. 61. SzylnicZak Wincenty, robotnik. 62 
Bartosik Michał rolnik. 63.
Opolski Eugenjusz dziennikarz. 64. Zmitrowicz 
Józef, dyrektor'gim nazjum , poseł do Sejmu. 65. 
Paćiorkowski Stanisław, adwokat. 66. Szadurski. 
Wacław, adwokat, poseł do Sejmu. 67. Pawlikow­
ski Antoni, dyjrektor banku 68. Wokulski Ignacy, 
rolnik. 69. Kotlicki Ignacy, rolnik. 70. Paszkow­
ski Józef dyjrektor Archiwum Państwowego. 71. 
Wabowski, rołnik.c 72. Moczydłowski Mieczy­
sław* rolnik. 73. Hozer Piotr, profesor 74. Ors?agh 
Antoni, prawnik, rolnik. 75. Peche Kazimierz, 

inspektor szkolny. 76. £azarczuk Antoni, nauczy­
ciel. 77. Kubas Wincenty, urzędnik bankowy. 
78. Zuske Augustyn, inż. 79. Zawadzki W łady­
sław, adwokat. 80. Jakubowicz Józef, nauczyciel 
81 Majewski Wacław, u r z ę d n i k  prywatny. 8 2 . 
Rudowski Szymon, inżynier 83. Scydejman Ewe­

lina, nauczycielka. 85. Nawrocki Stanisław, 
ks. proboszcz. 86. Swierzyński Kazimierz, rolnik. 
87. Stadnicki Adam, inżynier 88 Druhowie/ Jó ­
zef, ks. proboszcz. 89. Dąbrowski Paweł, rolnik. 
90. Mikulski Bronisław, ks. proboszcz. 91. Tyr 
liński, inspektor. 92. Huszcz Jan, rolnik. 9 3 . 
Kowalski Tadeusz, inspektor ubezpieczeń. 94. 
Teodorczuk Szczepan, *>lnik.

Nareszcie prograi twórczy. (
Państwo nasze zmartwychwstałe musimy utrży 

m ać prży życiu powoła nem db tego jest ciało 
ustawodawcze: Sejm.

Odpowiedzialnym za całość i przyszłość pań­
stwa jest więc każdy wyborca. Sumieniem,i ock 
brom Swejm odpowie, czy głos swój oddal na tych, 
którzy je burzą. Ł c .

Popiatr/my okiem sprawiedliwem na Sejm 
dotychczasowy1. Wszyscy wiemy i czujemy na 
własnej skórie, że było źle, że dzieje się coraz 
gorzej. Dlaczego? Bo w ScjmK występowały 
stronnictwa skrajne, które zaciekk się zwalczały 
poświęcają dla interesów partyjnych najwy/sze 
intereisv państwa- Co dla jedn jch  było święto- 
ścią, b rio  dla drugich kamieniem, obrazy, co 
jednej partji |by®° nietykalnem, na inną d z ia ła-^  
ło jak czerwona płachta. .

* A  c a ł o ś ć  poczęła się staczać w przepaść.
Jeżeli się nie opamiętamy, runiemy jak przjj 

pożarze należy- sobie podać ręce do ratunku..
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Dlatego każdy obywatel, jak Polska długa i 
szeroka powitał zadośćuczynieniem stronnictwo, 
które pod hasłem  twórczej budowy państwa staje 
wyborcami Stronnictwem Item jest Polskie Cen­
trum, a lista jego wyborcza nosi Nr. 12.

Ono jedyne zajmuje stanowisko, wskazane 
grozą naszego położenia. Brak jedności nas 
zgubił już raz w przeszłości i gubi ponownie,To 
jest prawdą oczywistą. Dlatego Polskie Centrum 
nie chce obywateli dzielić, lecz łączyć, nie od­
trącać lecz jednoczyć!. N ie idzie ani „na lewo* 
ani „na prawo'f„ jeno środkiem, prosto do 
Polski, potężnej, zasobnej.

Bierze ono na się rolę ratownioząi chce 
łożyć rękę ido poprawy państwa wrząjdlzie, gdzie 
tej poprawy- potrzeba."

Najgorzej u nas jest obecnie z finansami, ze 
skarbem i walutą. Od tej pracy chce tcd\ Pol­
skie Centrum Zacząć. Czas skończyć z gospo­
darką /. dnia na dzień, która prowadzi od kata­
strofy do katastrofy, od upokorzenia do upoko- 
rżenia Skarb nie może być pusty, urzędnik nie 
śmie być głodny, rolnik nie może gromadzić za 
swe płody stosów papierów, przemysłowiec, ku­
piec i rękodzielnik muszą wyjść ze stanu ciągłej 
niepewności. W miejsce dyletantyzjmu musi 
wejść rozumna przewidująca polityka finansowa 
i gospodarcza.

Umocnienie państwa, poprawa skarbu, uzdro­
wienie waluty, podniesienie produkcji rozwój do­
brobytu, złagodzenie tarć klasowych i narodo­
wościowych, pokój na zewnątrz i na wewnątrz, 
leżą każdemu z nas na sercu, bez w z g lę d u  na 
przynależność partyjną.

Polskie Centrum jednoczy w szy stk ich  ludzi 
dobrej woli.

Tern się tłumaczy' siła atrakcyjną tego stron­
nictwa.

W piekle sowieckiej czerezwyaajki.
ze

właszczat sobie także p ieniądze sw oich  ®fiar, a prie 
dewszystkiem  wyjm ował im prżed zabiciem i ło te  źę 
by...

Miał on kogfcś w rodzaju sekretarza, ktśry żabi 
jal tylko wówczas, gdy Pankratow był pijany. 
Sekretarz ow nierzadko się  skarżył.

O n  jest bogaty jak Krezus, a ja jestem biedny 
jak Hijob.

Jednak Pankratow wśród ustawionych mo derstw  
w ykoleił sw e władzfe um ysłow e i musiał ustąpjć. 
M iewał on  straszne halucynacje w  czasie których 
chciał niejednokrotnie wymierzać pizepiw sobi i re.vol 
wer.. Przeszkadzali mu w tern przyjaciele. P ielęgno  
w ano g o  starannei. Ten okres jego życia otworzył 
„karjerę“ jego sekretarzowi.

Zony aresztowanych socjalistów* rów nież były osa  
dzone w w ięzieniach czereżwyeżajkj. Jedna ź nich 
znajdująca się w  poważnym stanie, zastała zabita 
kopnięciem  wbrzuch. * Jeżeli która z tych żon 
n ie chciała poddać się haniebnym propozycjom  
sw oich katów, to była wleczona po podłodze źa w ło  
sy  i rzucana ze schodów. N aw et dźicci nie znajdo 
w ały łaski u sowieckich katów. Dwóch m ałych ch ło  
pców roztrzelano w  roku 1919 źa to tylko, źe ich oj 
ciec był generałem . W  zapowiedzianej prźeż Matin 
książce znajdują s ię  opisy, których powtórzyć tutaj 
naw et nie można, ze wzglęjdu na ich plugrw ość.

Książka ta jest zbiorem miażdżących dokum entów1 
a jednocześnie materjałem do myślenia. Otp „raj so  
w iecki", który miał być oparty na dyktaturze prołe 
tarjatu, stał s ię  dyktaturą' nad proletarjatem, sfał 
się system em  rządów najohydniejszych, najbardziej 
zbrodniczych będących najwięksźem żaprżećżeniem  
wszelkich pojęć o sprawiedliwości, dobrobveie i wol 
ności....

LOTERJA CZERWONEGO K R ZY 3A . f

W krótce, jak zapowiada ,,M atin" paryski, uka 
się  książka, która zdaje się być wytworem  mó 

zgu, jakiegoś sadysty. Książka ta jednak jest istotn ie  
zbiorem naocznych św iadectw  ludźi wjarogodnych, 
przew ażnie socjalistów  rosyjskich, któizy cierpieli jak 
najboleśniejsze tortury w e więzieniach bolszewickiej 
czerezwycźajki. D okoła tych cźereźwycżajek, operują 
cych na terytorjum Rosji sow ieckiej i stanowiących  
bezapelacyjne trybunały, dopuszczając s ię  niesłyćha  
nych okrucieństw', utworzyła s ię  po mrą legenda.

W ielu z tych, którzy wpadli w  pasźcźę cź reźw y  
czajek, umierali z rospacźy i terroru w  w ięzien i jchi 
W ielu oszalało i tłukło głowam i o mirry, oczekując 
na rozkaz urymarsźu pod mur dla roźtrźelania.

Jednym z najsławniejszych obok g łośnego terro 
rysty, D ierżyńskiego, sędziów śledczych cźereźw y  

czajki, był niejaki Voul. Z rew olwerem  w  ręku 
badał on osoby pode;rżane, sprowadzone do j gó biu  
ra. Zdarzyło się , iż strzelał, gdy n ie  podobały mu 
się  odpow iedzi Oskarżonych, albo rozbRał stołki na i:h  
głow ach. N iekiedy o w  Vqu1 stawał się słodkim j 
łagodnym . Wtedy kazał podawać herbatę, chleb i. 
masło. Udawał ujmującego przyjaciela, wzbudzał 
w oskarżonym  ufność, zachęcając go, aby w s'ąpił do  
czerezwycźajki, jako denuncjator, a kiedy oskarżony, 
pragnąc zachować sw'ą igodnpśc, odm awiał wydania  
współtowarzyszów swej n ied o li, w ledy rew o’w er i b 
stołek p e łn iły  sw ofe zadanie., trudno zliczyć ile o  
sób w ysłał ten potw ór na śmierć. Z zimną krwią 
i z niezłom ną w olą  układał pląn swoich codźien  
nych czynności. Ani jeden mus kuł nie drgńąf mu w  
twarzy, kiedy słyszał b łagania  tych, których p ź ko 
nania były odm ienne od jego przekonań. A w?ród 
osób, cierpiących z jejgo ręki tortury żnajdow dt si*  
llietylko oskarżeni o  kontr.—rewolucyjne działanja, 
ale, także ci, którzy pra|gnęli ulżyć doli ulźyc d o li 
cierpiących w  więzjeniach kontr rewolucjonistów. 
Poddaw ano torturom na/wet tych, c j  do których ro 
d z iły  się  w mózgach katów bolszewickich podej 
rżenia, iż  przewidują oni w' głębi dusźy bljski konjec 
bolszewizm u.

C złow ie skazany na najokrutuiejsźe tortury był 
spre w'adzany do lokalu, który przeź nieszczęśliw ych  
mieszkańców w ięzień  otrżymał nazw ę „okrętu śmier 
ci" T en okręt śmierci znajdował s ię  w Moskwie. 
B ył to gmach daw n ego  towarzystwa ubezpieczeń, 
oddany czerezwycźajce, fąm  w ięźn iow ie, źgiomadżenj 
w'e w ielkie; ciasnocie, niemającył nawet tyle miejsca, 
aby s ię  módz p o łożyć, żyli zhną w atm oskrźe lodu 
w ej, latem zaś w' nieznośnym  odorze i. żaduchu. W, 
p iw i icach tego gmachu działał kat.

Był to niejaki Pankratow, chtop zdemojbrljzowa 
liy  zawarciu pokoju w' Brześciu litewskim, który 
w zbogacił s ię  ,-ako kat czereźwycźajki. Pankratow  
zabijał ludzi wystrzałami rewolwerowym i ź całkowi 
tą pew nością  sw ej ręki. Niekiedy wymierzał on swoi 
je strzały w  różne części ciała skazańców i koń  
czył z  nim i dopiero w ów cias, kjedy już się nasycił 
pastw ieniem  nad bezbronnymi. Jeżeli, Któremu z wię­
źniów  wydał rozkaz: „Rozbierać się" to każdy w ie  
dział, że zbliża się tego god zin a  śmiercj, gdyż Pan  
kratow handlował ubraniami swoich ofiar.

Zycie w M oskwie drogie, ubrania są tam w  nad 
uwyczajnei cenie, i każdy w iedział, że od kata cźereź  
wyczajło m ożna b y ło  nabyć dpśc tank) spodnie, kanni 
zetki, koszulo, marynarki ifcp, Pankratow żreśztą przy

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę drogim nam zwłokom ukocha­
nego syna ś. p.

F r a n c i s z k a  M a c ie jo w s k ie g o ,
a w szczególności wielebnemu ducho­
wieństwu i W. Państwu Mrowińskim za 
okazane współczucie, oraz kolegom i 
przyjaciołom zmarłego, którzy na swych 
barkach ponieśli drogie nam szczątki do 
grobu i wszystkim uczestnikom pogrze­
bu składają serdeczne podziękowanie

M a tk a  i r o d z e ń s t w o .

K R O N I K A .
KIEDY REDZIE CUKIER.

Przerf dwoma tyjgodniajmi pisaliśmy, że dzię­
ki staraniom referenta aprowizacji w'Magistra­
cie p. Jankowskiego Kalisz otrzyma 5 wagonów  
cukru z [przyldżiału Ministerstwa skarbu, który 
będzie sprzedawany iw detalu najwyżej po 700 
za funt.

.Obecnie diowiadujeiny się, że należność za 
ten cukier kupcy kaliscy wpłacili do Magistratu 
dn. 18 września. Magistrat zaś niezwłocznie prze 
kazał całą sumę do Związku (miast do Warszawy 
i pomi|mo tego cukru do dnia dzisiejszego niema 
a upłyńęo już z  górą dwła tygodnie.

Wobec zupełnego braku cukru w mieście na 
leżałoby poczynić jakna jen ergiczniejsze starania 
oekan szybkiej dostawy tego cukru do Kalisza, 
by położyć [kres rozpanoszonej lichwie, gdyż cena 
Krvisztalu w pokątnej sprzedaży dosżła do 700 
marek za funt.

— KONCERT MARJI FREUNDOWEJ.
Przypom inam y o  czwartkowym Koncercie p. Freu 

ulowej na rziecz m iejscow ego przytułku ewangielic 
kiego. Pozlastałe bilety są do nabycia w  cukierni p. 
May jera.

Z TEATRU.

.O dm łodzony A doi ar" operetka w trzech ak.
tach. Muzyka W. Kolio. W dniu wczorajszym żeapół 
operetkowy pod dyr. J. W iniaszkiew pza grał poraź 
drugi tę arcykomicżną Operetkę. Z żalem należy 
stwierdzić że  publiczność zupełnie nie dopisała. Sala 
św ieciła  pustkami. Mjmo w szystko gra ca łeg o  ze 
spofu wypadła doskonale. Świetna (róika w  oso  
bach pp, Bańkowskiej W  i ni as zk tewicz a, W esołow skie  
go, jgrę sw oją w yw oływ ała burzył śmiechu.

Z KINA.
Kinoteatr Miraż w ystawił doskonały obraz osnuty 

na tle życia cyrkowców p. t. Król Areny. W roli 
głów nej występuje w tymi obrazie znany już bywał 
com Kin atleta Sansonio M aciste oraz słynny. Szytn 
pans Jack. Świetna ciąg łość  akcji przykuwa oczy 
widza do ekranu. Obraz obfituje w  niezwykłe pro 
dukcje cyrkowe.

SPRAW DZANIE LIST W YBORCZYCH.
Już tylko dwa d n i pozostały tym, którzy dotąd  

n ie  sprawdzali czy figurują na* ljstach wyborczych' 
Kto do piątego w łączn ie  nie spełn i obowiązku oby 
w atelskiego i n ie sprawdzi czy figuruje na liścje 
może być narażonym na to iż straci prawo g łoso  
w ania.

Loterja fantow a Czerwonego Krzyża, jaka s ię  w? 
niedzielę z pow odu niepogody nie odbyła, odbę 
dzie się  w starym parku w niedzielą 8. bm.

. PASKARSTW O.

Niektóre lokale, a mam tu na m yśli jedną z pier 
szorzędnych restauracji w  A lei w źdźierstwje sw oim  
posuwają s ię  aż do bezczelności. Oto przykład klif 
syczny.Paczka papierosów „Yes" kosźtuje w sprźe  
dąży 300 mk., gdy tymczasem w  lokalu tym p o b ie  
rają za n ią  aż 100 mk.. T o się  naźywa uczciwy i t i  
robek.

O F I A R Y :
Zamiast w ieńca na trumnę dla ś. p. Franciszka 

M aciejow skiego, Kusp'owie Ginter składają 10,000 mk.
na restauracje k ościo ła  OO. Franciszkanów w Ka 
liszu.

Z okazji ślubu p. C eliny Kolfówny ż p. Frerf 
klem mk. 3,000 zamiast kwiatów składa na „W pisy  
Skolne" na ręce p. GrossDw'ej Ryfa Bekerowa.

Mil jardy p niskich marek—  
aa niemieckie kamienice.

W Krak. llustr. Ktfrje. C odźien ., czytamy:
Przjypuszcżam, że źgod n i będźiem y w szyscy cof 

(do zapatryw ania wyk tuczą jąćegi» m pżność naprawy 
skarbu państwa sam em i choćby najmądrzejszemi i
teorjami, jeśli Sv p  praktyce okazywać będziemy bei( 
radność.

iTiymcziasem (WlsZyp.tkim żaimlierźeniom naszych 
w ład z  tskairtoolwlylch- brak zupęifnic m ąd ry ch  żaFż;ą-. 
(dzień idodatkoWiyWhy którebfy izappM egały u d a re m n ia  
n iu  stosow M iia  (ustaw (plrz-ez sppyltne wyzyjskijwanSe 
pow oijennyah  '^pnjUinktur, Naisże w ładze  fekarbowe- 
grzeszą zu p e łn y m  brak iem  orjen tac ji.

N ie w iedzą też óbecn ie w  W arszawie, źt mi 
1 jardy i jeszcze raz miljardy polskich pieniędzy  
idzie obecnie do Niemiec na zakupno nieruchomo

ści Chcemy w  tern miej(scu zwrócić uwagę na  
groźną dla naszej waluty falę, spekulacyjnego naby 
w ania domów w Niem czech, a prźedewsźystkiem w  
Berlinie.

Kręci s i»  tam po M ałopplsce szajka faktorowi 
zaopatrżona w fotograf je kamienia, will etc. i żnajdu 
je m asowo odbiorców ze względu n a  rzeczyw iście  
bardzo n isk ie ceny oferowanych realności.

Miljardy marek polskich p ły n ie  szeroką strugą 
do N iem iec, a minjsterstwo skarbu w W arszawie... 
opracowuje w p ocie  czoła now e projekty finansowe.

A przecież jest tak skarbowym, jak i społecz  
nym obowiązkiem  władz centralnych prżcsźkodźić tej 
łajdackiej robocie podcinającej z jednej strony w ait iść  
naszei waluty, zaś ż drugiej narażającej całe masy, 
naiwnych spekulantów polskich na dotkliw e straty.

W iadome rzeczy, że niem iecki rżąd, który pobie  
ra obecnie g ru b e  opłaty p  zv tranźakcja«h realności 
wszystkie te kupna cudzoziem ców, a prźedew sźyst 
kiem obywateli polskich u nieważni. Czyli interes każ 
dego Niem ca sprzedającego głupiutkiem u Polakow i 
kam ienicę w Berlinie czy Dćeźnie jest zupełnie nie  
skom plikow any. Dzfis bierze ża realńpść gotówkę^ 
będzie n ią  obracał przeź rok lub dwa kupujący cu  
dzoziem iec źapłaci jetgjo Vaterlandowi igrubą n ależy  
tość przenośną, a pjo uporaniu s ię  z kwestjami re 
paracyjnemi rz(ąd niem iecki wsizystkie te kontrakty 
zanuiuje.

P on iew aż dom jest na miejscu więc niemiaszek 
oczyw iście odbierze go źaraź, a co do cen y  kupna 
która nawiasem  m ówiąc będzie wtedy faktycznie War 
ta dziesiątą część pierw otnej wartości —  to  niech' 
go Polak skarży przed (niemieckie sądy...

Ze taki obrót w eźm ie ta spekulacja na niemieid 
kich realnościac , to nie ulega żadnej wątpliw ości 
i 2l tego pjowto* iii, Jak ■rów’* leż dla zapobieżeiriia» 
w yw ozow i gotów ki z kraju zabroniło cźeskie minister 
stw o skarbu obywatelom  ezecho słowackim  nabyw a  
m a nieruchom ości w Njemczech.

Tylko n iestety  panow ie skarbowcy w  Warszaw ie  
n ie  mają czasu zwracać uwagę na takie rźecźy.

Taksamo zresztą n ie  w ie d ź ą  w  W arszawie, ż e  
dziesiątki miljardów wywozi sję oorocźnie do letnjsk 
i  uzdrowisk niemieckich. Przecież to  ppprostu skali 
dal nad skandale, że rząd zamiast m yśleć o roźbu  
dow ie i urżądźeniu Gdyni, Krynicy, uzdrowisk swdt 
skich, wielkopolskich, zezwala na masowe wydawanie 
paszportów' do niem ieckich badów. Spytajcie koga  
kolwiek ze znajom ych o  jego letni pobyt to d ow ie  
cie s ię , że na sto osób 98 było  w  Szwinemunde, 
Kołobrzegu Kudowie, Landecku, a tylko „patr;oci“  
jechali do Sopbńi.

N iechże w ięc nie d ż jw ią  się  w  mjnjsterjum skat 
bu w W arszawie, że zwycięską, sżeroka. bogata w ła 
sy w ęgiel, zboże, Polska płaci 272 mk. za jedną |j 
czeską koronę.
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Dom R olniczo-K om isow y

Pinkowski i łM
SKALMIERZYCE,
Ulica Hallera 1. Telefon M? 46.

po cenach konkurencyjnych do natychmiastowej 
dostawy w partjach wagonowych:

siano prasowane, wołyńskie
Poleca
zboże, ziemniaki, słomę l _ _ _ _ _ _ _  _
hej jakości, drzewo opalowe i wszelkie Inne ziemiopłody.

Kupuje: PEŁKĘ PŁACI NAJWYŻSZE 
CENY.

2699

i Ł f - j p Ł H  Przyjmę uczenicej 2745

O kazjair na stancję

K

Sprzedam
dom z piekarnią i sklepem, 
całkowitem urządzeniem pie- 
karskiem oraz wolnem miesz* 
kaniem, 3 pokoje z kuchnią, 
odwórze, wjazd, położony w 
rotoszynie, za cenę 2 i pól 

mil. mkp.
Zgłoszenia przyjmuje St. Ma­
liński, ul. Piastowska 30, obok 
Banku Ludowego w Krotoszy­

nie. 2742
Zginął

czarny duży pies
(suka) zwany „fifi" wszystkie 
stopy białe. Znalazca zechce 
odprowadzić go za wysokim 
wynagrodzeniem na ulicę Bro- 

warną Ns 3 m. 2 2741

łglnąiatalelaliisidaiipa
majątku Rgielew gminy Drzew­
ce, Starostwa Kolskiego. Wa- 
lentyny Kosińskiej.  2725

Ból głowy. migrenę,

« “*
C .T X 7 T T P T J  ^ 7 1 ) 1 7  -* * 61a Z ginęła  ka rta  bezterm ino- 
D W l J u J C i Ó j D i ^  w ego urlopu

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Józefa Siciarka 

rocznik 1888. 2733

Futro
męskie oposy do sprzedania. 
Ostrów, Kaliska 17, 11 piętro.

w ciągu S-ch dni ieczy uznana przez powagi lekarskie 
N i* s* a ś  „ W a y d lć  i* - ra  H e b d y " ,  nie plami bielizny 

ma przyjemny zapach. 2443
Dla kan i od Świerzby i parcha „EKWOL-HEBDA", 
Ma Hamcroidy*roSiinr,e świeczki RATELIN HEBDA. 
Przedstawicielstwo na Kalisz: A pteka J. K ljew sk i’

usuwają po­
wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „Wigre- 
no Serwosin“, _ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Do drukarni
„Gazety Kaliskiej" 2738 

potrzebny
chłopiec po™tk,

E. Sliżewska, Wrocławska 54. 

Poszukuję miejsca 2704

Gospodyni
Kalisz, Winiarska 21 mieszk. 6.

M agnezyt, Chlorek, 
Magnezji, R esolak

najtaniej sprzedaje Poz­
nański 

WARSZAWA,
Marszałkow^caT^^^^^^^S

Majętność Czerwińsk 
p. Goszczków pow. Pleszew 

ma na sprzedaż

100 amitr katsycłi nsj
HAMPSHIRE. 

Zgłoszenia przyjmuje 
2729 ZARZĄD.

L ek cji a n g ie lsk ie g o  
i f r a n c u s k ie g o

udziela profesorka szkół i kur­
sów językowych. 

Wiejska 14—7.
Od 12—1 i od 5—6. 2721

S p rzed a je  s ię
8 k o n i  fornalskich

w maj. PIETRZYKOWIE 
gm. Koźminek. 2719

| N ajw i$ k a* 3 f
s&kład
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AŁISKIEJ”
'PÓŁKA Z  OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

W jk c g rc ę t msybko i tfoW kdni* .w w lk fo  r&fotyty w chodząca w  s a k r— twfciki 
g ra ficzn e j. P i t e l ą ,  k iią ś k i  h an d lo w e i b iu r o w ,  f o r a a h p
sm , d ru k i <Ua p . p is a rs y  ^aaiim yeb , afisze , k le p sy d ry , z*pctm m oim 
i i t e f  m m  -?r«sy tk ic  m a e  d r a k i  — K o m p le tn ie  n o w y  —o r t y a w t  

opetonek nwiiewasycL tarci. — WUmm mtroliftmtainriŁ. r  —

gra­
ficzny 
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Kaliskiej
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